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W iadom ości kraiowe.’

O dalszey podróży  w G a l i c y  i J e g o  Ce- 
sarzowic.  Mci  Arcy -X ięc ia  F r a u ę  s r b  K a ­
r o l a  mamy następujące doniesienii  :

Dnia 22.  z. m. oglądał Cesarzewio w 
S a n o k u  Kancelaryie Urzędu Cyrkułowego i 
Kassy Cyrhułowey tudzież staynie ogierów C e­
sarskich i konie .dla iazdy w O l c h o w  c a c h ,  
potem wyiechał  d o l w o n i o z a ,  gdzie właści­
cielowi tych dóbr Hrabi Z a ł u s k i e m u  wy ś w iad- 
czył  zaszczyt ,  że by ł  u niego naobiedz ie .

T e g o  samego dnia stanął w J a ś l e .
U.  2 3 . oglądał  urzędy i instytuty publioz- 

ne tamże znayduiące się i w  dalszey drodze do 
N o w e g o  S ą d c z a  raczył  w T r z c i e n i c y  
odwiedzić X i ę ż n ę  J a b ł o n o w s k ą .

D .  24. po wysłuchaniu Mszy Ś.  w  S ą d -  
c z u ,  tudzież obeyrzawszy będące tam publicz­
ne urzędy ,  instytuty i kościoły poiechal do S  ta- 
t e g o  S ą d c z a .  Tam oglądał  szpital woysko- 
wp, oraz klasztor i Zakon P P .  Klaryssek i ko ­
ściół do tegoż klasztoru należący. Zw ró c i ł  tak­
że uwagę swoię na znayduiący się, w  tymże 
klasztorze dom edukacyyny dla dziewcząt.

Z e  S t a r e g - o  S ą d c z a ,  puści!  się Cesa- 
•■rewic J m ć  na doiiDę P o p r a d  aż do P i w ­
n i c z n y ,  oglądał tameczną Komorę ceł!  i Urząd 
trzydziesto w y  , a powróc iwszy z tsmtąd do S  ta- 
r e g o  S  ą d c z a ,- poifechai do K a m i e n i c y .

D. 25. poiechal A rc y - X ią że  do wsi B u ­
k o w i n y  gdzie  przenocował .

D. 26. ze- świtem przedsięwziął  podróż 
° w o ię  do morskiego oka.

Pomimo przykrych skal, które podróż utrn- 
dniały> droga tamtędy była do przebycia.  W i e l e  
°sob korzyslaiąc z tey okoliczności  ziechało się 
***wet z odlegleyszych okolic dla widzenia tey 
°*obli w ości w naturze.

Na błoniu przed samem morskiem oknem, 
®cz«>kiwała Depntaeyia Starostwa S p i s k i e g o ,  

°żona ze 24 członków , aby pedług uprzedniey 
sta°*^y swoiey, mogła bydź Cesarzowicowi  przed-

^ Przewodniczący teyże Dep ut acy i , W ic e-  
' rost8 A l m a s y  miał krótką przemowę,  którą 

es , rzeivic J m ć  przyiął  łaskawie.

Potem ndał się Cesarzewio piechotą do 
morskiego okna , tam wsiadł na bat i płynął  
po ieziorze aż do br zegu ,  gdzie woda wyższe­
go czarnego ieziora,  do morskiego okna wpada.

Wró ci wsz y  do wsi B n k o w i n y , iadł śnia­
danie , przypatrywał  się tańcom tamecznych pa­
s t e r z y , i ruszył  do N o w e g o t a r g u ,  gd z i e  
poźno w wieczór  stanął.

Piękna pogoda Sprzyiała o we y  wyc ieczce 
do rzadkiey piękności w natnrze.

Wszędzie  gdzie się J e g o  Cesarzowic.  Mość 
od 22. do 2Ógo dłnżey zabawiał ,  p v y y m o w a ł  
Szlachtę obywatel i .

Z  Tyrolu. —  O dalszey podróży J e g o  
Cesarzewic.  Mości ,  Arcy-Xiążęcia  F e r d y n a n ­
d a ,  Następcy T r o n u ,  donoszą co następuje z  
B r e g e n z  d. i 3 ,  S ie rp ni a :  » Cesarzewic J m ć  
odwiedzi ł  także V o r a r l b e r g  w towarzystwie 
hraiowego Gubernatora. I loldy  czoi i uszano­
wania składane teinp dostoynemu podróżuiące- 
111 u świadczą o przychylności  Vor*rlberganów 
do szczęśliwie panniącego nam domu. Cesa­
rzewio J m ć  stanął d. ib .  Sierpnia w B  1 u d e n z  
iadąc nowo założonym Arlbergskiin gościńcem 
i dziką doliną K l o s t e r .  —  W B l o d e n z  po ­
zwol ił  sobie A rc y -X ia żę  przedstawić władze. ,  
Duchowieństwo i Magistrat, równie iak i miesz­
kańców doliny M o u t a f o n  i W a l s e r t  prz y­
byłych w narodowym stroiu. Potem wyiechał  
do F e i d k i r c h  i po drodzę zwiedz i ł  farbiar- 
nią P P .  G a n a b l  i G ć H z n e r .  D o F e l d k i r c b  
przyby ł  o godzinie _3 . Przedstawiono mu Wła­
d z e ,  Duchowieństwo,  Professorów gymnazyial-  
nych i t. p. Zwied z i ł  publiczne zakłady i oso­
bliwości  miasta a nawet g ó r ę  skalistą K a p £  
zwaną, z kąd opatrywał  pobojowisko pod T  o- 
s t e r s .  Wieczorem śpiewała młodzież szkolna 
i oświecono miasto. O 6 godz.  z  raua dnia 
następującego wyiechał  Arcy  - X i ą ż ę  Następca 
Trouu pjrzez D o r n b i r n  do B r e g e n z .  —  VV 
D o r n b i r n ,  iako w  stolicy fabryk Vorar lberg .  
skicli zatrzymał się Ar cy- Xi ążę .  Oglądał wszyst ­
kie fabryki i kazał sobie rozkładać ich szcze­
gó ły .  —  Do B r e g e n z  przyby ł  o u  g o d zi ­
nie, powitany iak wszędzie.  T u  przedstawianoAr- 
cy-Xiażęc iu  urzędników, oddział  Oflficerów sto-
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śącego lam pułku strzelców Cesarza, D uch ow ień ­
stwo, Magistrat i Reprezentantów Sadu hraiowego 
iS r e g e  n z e r w a 1 d. Potem zwiedr i ł  gmachy pu­
b liczne.  Miino niesprzyiaiącey pogody udał się 
A rc y -X ią żę  Następca Tronu na okręt towarzy- 
atwa marynarki Bregenzkiey i płynął  po iezio- 
r z e  B o  d e n .  Na inałey flotylli to warzyszacey 
okrętowi Arcy-Xiążęc ia  grało kilka muzyk. Po  
tey  przeiazdcę oglądał Arcy -X ią żę  koszary strzel­
ców i przechadzał się po między szeregi sto­
jącego woysha. Z tamtąd udał się na strzelni­
ce  woyshową , gdzie strzelcy więcey iah trzy­
dzieści  razy wystrzel i l i .  Wieczorem było o- 
świecone miasto. —  O 4 godzinie z rana udał 
*ię Cesarzewic Jmci  w dalszą podróż przez gó- 
rę  A r l  z powrotem do T y r o l u ,  i chociaż na 
żadney stacyi nie zabawił  się dłużey iah tylko 
dopóki  nowych koni nie przyprzężono , w s z ę­
dzie zgromadzali  się wszelako po drogich strzel­
cy kraiowi , młodzież szkolna i wieśniacy i z 
równein uczuciem okazywali  mu swoię przy- 
chyluość i miłość.«

Burs Wiedeński z dnia afigo Sierpnia: Ofcligacyio 
długu Stanu 6 procentowe w M. It 8i i/d* — Ońli- 
gffiyie na pożyczkę do wygrania pr/.cz losy z r. i8*o
za ioo ZB.M i t .    OJbligpcyic na pożyczko do
wygrania prze* losy z r. iSai za ioo ZH. M. II. * —
—■— Certyfikaty na pożycz, z r.iliai za ioo M.l t. --------
Kurs na A u g s z b u r g  zaioo Kur .—- — Uso. — — 
2 M.— Moneta konwencyjna za ioo , 949 7/8.—* Akcyio 
bankowe, iedna po 926 1/2 ZB. M. Ił.

W  i a d o i n o a c i  e a g r a ni c E oe .
A m e r y k a  Hiszpańska.

Minister Spraw Zagranicznych Rzeczypo- 
spolitey Kolumbińskiey Don Pedro G n a ł  uwia­
domił nie dawno Kongres o stosnnhacb z po- 
stronnemi Mocarstwy.  W  łem zdaniu sprawy 
następuiące przychodzą s z c z e g ó ł y : Prz ez  p o ­
łączenie się tak szczęśl iwych wypadków pr ze ­
konała się władza w yk on aw cz a , że nadchodzi 
czas ten , w którym będzie można przyprowa­
dzić do skutku ów wielki plan Ameryh&ńshiey 
K o n f ed e ra c j i ,  a następuiące artykuły przyięto 
za prawidła tego nowego systematu Z w i ą z k u : 
1 . )  Państwa Amerykańskie utrzymywać z sobą 
będą ścisły związek na wieczne  cz asy ,  tak w 
pokoiu , iak i we  woynie , a to celem ntwier- 
dzenia wolności  i  niepodległości  sw o ie y ;  za- 
pewniaią sobie obopólnie całość własnych po ­
siadłości.  2.) Ażeby gwarancyia ta w  sainey 
istocie przyprowadzoną była do skutku , stan 
posiadłości z roku i 8 t o  będzie zasadą odgra­
niczenia głównych Kapitanatów albo Wice-Kró-  
lestw wyniesionych na Państwa wolne.  3 .) Co 
aię tycze praw osobistych , handln i żeglugi  , 
wszyscy obywatele rozmaitych Państw ró w n jc h

iah i hraiowcy ożywać będą przywi leiów. 4-) 
Ażeby ten związek i traktat przymierza do zu- 
pełney przyprowadzić moey i w.niey go utrzy­
mać, odbywać się będzie wspólny hongress w P  a- 
n a r n i e ,  na który każde z Państw wysz le  dwóch 
Deputowanych. P a n a m a  będzie w czasie nie- 
bezpieozęstw powszechnym punktem połącze­
nia się. Tu  rozwiązywane będą wszelkie t rud­
ności tyczące się obiaśuienia zgody lub we ­
wnętrznych niesnasek. 5 ) Traktat przymierza 
i konfederncyi niebędzie przeszkadzał  samo­
dzielności  Państw poiedyńczych , tak w w e w n ę ­
trznym ich zarządzie iak i w  stosunkach z in- 
neini niepodlegteini Mocarstwami. Względem 
tych artykułów odbywaią się teraz właśnie n- 
hłady między niepodległeini Państwami K o l n  in- 
b i i ,  M e r y k o ,  P e r u ,  C h i l i  i B u e n o s -  
A y r e s .

Portugaliia i Brazyliia.
Piszą z L i z b o n y  pod d. 19 .  L i p c a :  

^Przyby ły  wiadomości z wysp A z o r s h i c h ,  
że w T e r o e i r a  stolicy tych wysp przyięto 
x wysika radością doniesienie o wybuchnioney 
przec iwrewolucy i w L i z b o n i e  i natychmiast 
naśladowano :ę zmianę. W  skutku okólnika 
wydanego pod d. 17 .  Lipca oczehuie Rząd p o ­
dobnych wiadomości i z innych osad , a nawet 
i z niektórych Brazylyishich prowincyy.a

pHrahia R i o - M a j o r ,  który ina się udać 
do R  i o - d e - J  a n e i r o z poselstwem do N a ­
stępcy Tronu,  odpłynie po iutrze na korwecie 
V  o ad e r a .  Tow arz ys zyć  mu będzie w lejr 
podróży Don J o s e  Joaąuin V i e i r a ,  który po 
rewolucyi  był  nie długo Sekretarzem Stanu. 
Będz ie  011 tylko doradcą Hrabiego , lecz żadną 
główną osobą tych układów.a

sBrygadyier  S a l h a n d a D a u n  dowodząi J  
oddziałem rozstawionym na granicy Prowincy* 
A l e t n i e j  o miewa częste utarczki z Hiszpańsko- 
rojalistycznemi gueryl lasami, i z rewolucyyny* 
mi Portugalczykami zbiegłyini do B a d a j  o z  1 
O l i  v en z a ,  którzy robią wycieczki  doAl e f f l "  
l e j o ,  lecz odpierani bywaią od woysha J 
wspomnionego oddziała z równą walecznośoi? > 
iak i skutkiem.*

H i s z p a n i i  a.  ̂
Doniesienie Marszałka M o n c e y  do M ,nl' 

stra W o y n y  :
„ V  i l l a f r a n c a  dnia 2. Sierpnia . 

n J W P a n i e  ! J e ner a ł  Porucznik H r a b i a  

r i a l  uwiadamia mię ,  że d. 3o. Lipca o 4 8 
dżinie z rana pokazał się nieprzyiaciel  p r*- 
koto samey l ew ey  strony linii opasuiąceyH® . 
c e l o n ę ,  złożony z 5 ,000 l udz i ,  z 6 d l,B
z 80 koni. Stroie si ły walczące skierował  prz
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iw  S  an l i  M a r t i ,  z prawey strony wspierało 
go 6 hanonierskicb szalup. Od brzegn mor­
skiego Ho wsi CI  o l  sypano gęsty ogień z r ę c z -  
ftey broni.a

»Szósiy pułk lehhi i s 3ci pułk strzel­
ców z dwoma działami szły przec iw nieprzyja­
cielowi  ze zwyczaynym nieustraszonym umysłem. 
Na  kilku mieyscach zmusiły go do odwrotnych 
porus/eń .®

uWspomnione dwa działa pod dowództwem 
Porucznika C a r n o t ,  zbl iżyły się droga inor- 

.'Shą na pół  wystrzału i z dobrym skntkiein za­
częły  dawać ognia na nieprzyjacielską artyleryią 
i iazdę. Pod  C l o . t e m  strzelano z naywięk- 
szym zapałem.a

•  Hrabia C u r i a  I donosi mi ,  że sam d o w o ­
dz ił  batalionem dziewiętnastego pułku wysław­
szy  naprzód kompaniią El i tów. Nieprzyjaciel  
atakowany po skrzydłach z rnieysc wszystkich 
cofać się musiał. Mimo kertaczowego ognia z 
zamku P i o  ścigali  go nasi waleczni  żołnierze 
aż pod mury twierdzy ®

uPotyczka trwała kilka godzin.  W  nay- 
większetn zamieszaniu odparty nieprzyjaciel  stra­
cił  1 2  do i 5 , a raniono mu 100  lodzi.  Podł ug  
zeznania zbiegów strata iego miała bydź daleko 
>eszcze znacznieyszą. Nam zabito czterech,  a 
raniono 12.«

c Jenera ł  Porucznik C u r i a l  chwali J e n e ­
rała d e  Y e n c e ,  Pułkowników H u r e !  i N i ­
c o l a s  od szóstego i 23go pnłku. (Spis prz y­
łączony zawiera nazwiska wielu wyższych i niż­
szych Of ic er ów,  którzy się przy tey okolicz­
ności wyszczególnial i .)

» M i n a ,  którego zdrowie ciągle ieszcze 
>est nadwerężone tna podług wszelkich douie- 
sieu znaynownć się w B  a r c e 1 o n i e. Opasanie 
łe go miasta od strony lądowey iuż zupełnie u- 
skutecznione zostało «

vM i l a n s  i L l o b e r a ,  cofaiący się s M o n -  
h l a n c h  przec iw S a n t a  C o l o n a  i C o l  d e  
S a n t a  C h r i s t i n a  szli kn T a r r a g o n i e  do­
wiedziawszy s i ę ,  że obóz nasz stoi pod I g u a -  
l a d a  i Y i l l a f r a n k a .  Zapewnia ją ,  że z ich 
' royska znacznie uchodzą.®

»Mam zaszczyt i t. d.®
^Marszałek M o n c e y . ®

Doniesienie Jeners ła  Majora do Ministra 
oyny :

, ,Ła  C a r  o l i n a  dnia 6. Sierpnia 1823.“  
s J W P a n i e l  Je n e ra ł  Porncznik Hrabia M o- 

' t o r  na mocy instrukcyy odebranych od X ią -  
*ęcia Je gomośc i  zawarł  ugodę z Jenera łem B  a 1- 
f  s l .6 t o i ,  w skutku którey Je ner a ł  ten i woy-  

0 ,ego uznało W ła dz ę  Re jencyi .  B a l l e s t e -

r o s  wydał  rozkaz Gubernatorom K a r t a g e n y ,  
A l  i c a n t u ,  P a r o p l o n y ,  S a n  S e b a s t i a n ,  
P e n i s c o l i ,  L a s  P e n n a s  d e  S a n  P e d r o ,  
M o n z o n u  i Y e n a s q u e ,  ażeby  także nznali 
Rejencyią.  Dwa ostatnie zamki iuż się podda­
ły.  Hrabia M o  l i  t o r  wyznaczy ł  tymczasowe 
knntony, w  których stać będzie woysko B a l -  
l e s t e r o s a ,  z łożone ieszcze z 7 ,000 ludz i.®

- uMieyscami terni s ą Q u e z a d a ,  C a z o r l a ,  
U b e d a ,  A l g a r i n e j o ,  L o c a ,  L u c e n a  i  
A r c b i d o r a . a

^Jenerałowi  Z  a y a s , dowodzącemu oddziel-  
nem woyskiem , radził  B a l i e  s t e r  o s ,  ażeby 
szedł  za iego przykładem. Nie  wątpiemy , t e  
go  usłueba , a wiadomość układów zawartych z 
B  a 1 1 e s t e r  o s e m zrobi  bezwątpienia naywięk- 
gze wrażenie w K a d y s i e  i we wszystkich mia­
stach.' Ważne  to zdarzenie iest skutkiem z w y ­
cięstw odniesionych przez drugi oddział  woy-  
ska , a X i ą ż ę  Jegomo ść  nie może zedosyć w y ­
chwalić obrotów woyskowych Jenerała M o l i -  
t o r a  i uk ładów,  które z J  enerałem B  a 11 e s t e -  
r o s e i n  zawierał .  Jestem i t. d.

(podp.). ^ Jenerał  Major
v>llrabia G u i 11 e m i n o t.« .

Wiadomości  z P a r y ż a  pod d. i 5. S i e r ­
pnia donoszą,  że podług wszelkiego podobień­
stwa do prawdy póydzie za przykładem B a l -  
l e s t e r e s a  woysko Konstytucyyne Ka  t al  o n i i. 
J enera ł  M a n s o  uznał  iuż Rejencyią Madrycka, 
także i J enera łowie  M i 1 a n s i L I  o b e r a  wc ho­
dzą iuż względem tego w okłady.

Coraz ściśley opasuią K n d y x .  Nieukbn- 
tentowanie pokaźnie się nie tylko między mie­
szkańcami , ale i woyskiem. Dyrektor poczto­
wy  S a n  R o c h  uwięziony i rozstrzelany z o ­
stał na rozkaz Jenerała  O r d o n n e z  za roiali- 
Styczny sposób myślenia.

Margrabia L a z a n  mianowany został W i ­
ce - Królem N a  w a r  r y  na mieysce Hrabiego E z -  
p e l e l a ,  który odebrał uwolnienie.

G a z e t a  M a d r y c k a  p i s z e ,  że wyszedł  
mały oddział Prancozkiego i Hiszpańskiego woy- 
ska z M a d r y t u ,  celem rozpędzenia oddziała 
krążącego po E s t r e u i a  d u r ze .

Francuzi za^muiąc F e r r o l  zabrali tam 
1 , 1 0 0  dz ia ł ,  oprócz znaczney ilości b ro n i ,  a- 
inunicyi i materyiałów do budowania woiennych 
okrętów. Czynnością Jenerała 11 o b e r tyle do- 
kazano , że zrobiono z tego natychmiast bate- 
ryią o dwunastu 2/jfuniowycb działach , którey 
miano użyć pod K o r o n n ą  do wyłamywania 
murów. Działa te wyprawiono morzem , l ecz 
na drodze wpędziły  ie do odnogi morskiey 3 
honstyiucyyoe b r y g i ,  każdy o 18 działach. W a -



430

Jeczny Kapitan morsk i , prowadzący ten Ron- 
w ó y ,  Razał Raźde działo włożyć  poiedyńczo 
na stateR rybacRi i w równey odległości  , iaR 
gdyby  na łowienie ryb płynął z. temi czółnami, 
nie będąc zaczepiany od Rorsarzów krążących 
po  odnodze inorsRiey.

Gdy  oRręt R o y a l - G e o r g e  poRazał *ię 
w  odnodze inorsRiey pod K o r u n n ą ,  Razał aię 
J e n e r a ł  W  i i  son.  zaprowadzić na iego poRład, 
gdzie chyrurg oRrętowy miał  ranę i e g o . opa­
trzyć.  Dotąd ieszcze cbodzić nie może , l ecz 
wsadzono go na Ronią , zawiązawszy mu ranę 
na oRręcie. Dostał  postrzał  w lewe Rołsno. 
PnlRownihowi  L i g h t  przestrzeli ła Rula prawą 
jręRę i udo. —  S i r  Robert  W i l s o n a  stracił 
w p ły w  i zaufanie u Konstytucyionistów. S łusz­
nie zarzucaią mu,  że ich zdradził ,  obiecawszy 
im Angielshi oddział  posiłRowy.

Gdy  iuż było wiadomo powszechnie ,  i e  
K o r u n n a  i V i g o  dłużey się bronić nie b ę­
dą wszyscy Francazcy  i obcy zbiegowie będą­
cy na żołdzie HiszpańsRich Konstytucyionistów 
ndali się na poRład oRrętu R o y a l - G e o r g e .  
Z  tych 70 wysiadło na lad w L o n d y n i e .

W  f o c h y .
P r z e z  n a d z w y c z a y n ą  sposobność ode­

brano w W i e d n i u  smutne doniesie , że Oyciec 
Ś .  P i u s  V I I  , Rtórego stan zdrowia przez 
pomnażające się sił osłabienie,  od d. 10.  z.in. 
coraz bardziey pogorszać się zaczął,  d. 18.  Ś Ś .  
SaRramenlaini opatrzony,  a d. 20. o godzinie 
6 l / l  z rana usnął w Bogu.

N i e m c y .
Dnia 12 .  Sierpnia Xi ęź na  N a s s a u  powi­

ła zdrowego syna.

Donoszą z O l d e n b u r g a  pod dniem 1 1 .  
Sierpnia :

»Za pomocą Patentu z d. 8. w. ni. i w 
aRnlRu cessyi nczynioney d. 18 .  Kwietnia 1 8 1 8  
przez  Cesarza A l e x a n d r a  połączył  J X M o ś ć  
pod iednym Rządem z X i ę s t w e w  O 1 d e n b  u r g  
dziedz iczne Państwo J e w e r  z temi sameini 
prawami własnośc i ,  iakie Cesarz A l e x a n d e r  
posiadał.  X i ą ż ę  J inć'  obiął to Państwo przy 
nroczystości  w posiadłość,  a to,  ażeby wy pe ł ­
nić zamiar i rozporządzenie by łego R z ą d­
cy tego Państwa ,  Hrabiego Antoniego G i i o -  
t h e r ,  który pos tanowi ł ,  by to Państwo tah 
dłogo połączone było , dopokąd żyć będą wład­
cy pochodzący ze wspólnego pokołania.  P e ł ­
nomocnymi Kommissarzami do obięcia tego Pań-

(Do tego Nuraern G a z e t y  dołączo

Bedakcyia , J.  B c n s y

stwa mianowani są:  X ią ż ę c y  tayny Radca i M i ­
n is ter ,  Baron B  ra n d e n s te i u , były  Prezydent  
Rządu i Radca Rządowy J u r g  e n s. —  P o d a ­
no oraz do powszechney wiadomości Patent da­
towany z W a r s z a w y  d. 18.  Kwietnia 1 8 1 8 .  , 
którym N.  Cesarz A l e x a n d e r  »s po wo do» an y  
szczególną przychylnością Ru połączoney z s o ­
bą kilkakrotnie linii  panuiącey w X ię s tw ie  O l ­
d e n b u r g ,  postanowił  Państwo J e w e r  oddać 
terażnieyszemn Reprezentantowi tey linii X i ą -  
żęcin P iotrowi  Fryderykowi  Ludwikowi  H o l -  
s t e i n  - O ł d e n b u r g - L i e b d e n  i poddanych 
Państwa tego uwolnił  od przys ięgi .«

P  r u s s y
Gazety publiczne donoszą z K o l o n i i  z 

d. 1 1 .  S i erpnia :  Następujący iest Król.  G a bi ­
netowy rozkaz tyczący się uwolnienia F o ń k a  
i I F u n a c h e r a :  »Do P.  K i r  c h e i s s e n , Mini ­
stra Stanu i Sprawiedl iwości  : vDokładoie Raz 
załem sobie wyłożyć proces kryminalny F o n -  
k a  i ztąd powziąłem wiadomość :  l )  Ż e  ieszcze 
podpada wątpliwości zamordowanie Wilhelma 
K o e n e n a ,  znalezionego pod C r e f e f d  nad 
R e n e m  d. 19.  Grudnia 1 8 1 6 ;  2) że odw oła­
nie zeznań I i a i n a c h e r a ,  któremi tak s ie b ie ,  
iak i kupca F o n k a  obwiniał ,  daieko bardziey 
iest udo wod nio ne , niżeli  obwiniaiące pbócb 
wyznanie ; i 5) że d o w ó d ,  iako kupiec F o n h  
nie by ł  wtedy przytomny dosyć dostatecznie 
iest dowiedziony ; —  przeto ani F o n k a ,  a n i  11 a- 
u i a c h e r a  winnym sądzić nie m o gę ,  nie po­
twierdzam wyroku Sądu { A s s is ) , ani nawet 
uinieyszey nad zawyrokowaną nie oznaczam ka­
ry.  Ztad samo prz«z się wypływa uwolnienie 
oskarżonych, które Mi WPan przekładałeś i z le­
cam W P a n u ,  ażebyś to niezwłocznie rozporzą­
dził .  P o  osobistein roztrząśnieniu każdego 
szczegółu w tey sprawie spodziewać się nie 
można,  ażeby iniały zayść nowe iakie okolicz­
ności , któreby wymagały nowego przeyrzenia 
sprawy F o n k a  i H a m a c h e r a ,  albo którego- 
badź z ob u d w ó c h ; lecz gdyby  nawet zdarzył  
się taki przypadek , niepowinno teraźnieysza u- 
woloienia przeszkadzać nowemu badaniu , wsze­
lako wtedy dopiero nastąpić może , gdy W P a n  
potwierdzisz wniosek od Władz  względem tey 
okoliczności  podany. Co się tycze punktu wy­
datków,  nic względem tego nie postanawiam 1 
odsyłam WP a nn  to ws/y stko ,  co załączyłeś do 
swoiego doniesienia z d, 3 .  zeszłego miesią08 *

^ C i e p l i c e  d. 28- L ipca  1823.«
(podp.) » F r y d e r y R  W i l h e l m - ®

ny iest L I I .  Nnmer R o z m a i t o ś c i . )

j  Druh,  J .  P i l l c r - a .


